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czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Polacy finansiści. 


Zamianowanie P. Dunajewskiego ministrem 
skarbu, wywołale prawdziwą burzę w obozie 
centralistycznym, która ostatecznie przeszła jak 
każda burza przejść musi, lecz zostawiła po 
sobie deszczyk drobnych napaści. Zdawało się, 
iż temu końca już nie będzie, gdy nagle na 
horyzoncie ujrzeliśmy tęczę w postaci mowy 
dep. Kronawettera, który pierwszy miał odwa- 
gę wypowiedzieć słowa prawdy dawnym rzą- 
dom centralistycznym i wskazać, że nic nie 
zrobiły korzystnego dla Państwa. Raz przedar- 
te chmury coraz więcej się rozsuwały, znamio- 
nując pogodę, aż zabłysnął promień słońca. 
Tym promieniem jest projekt banku krajów ko- 
ronnych (Landerbank) podjęty przez ministra 
finansów, banku, który ma podnieść kraj z u- 
padku finansowego i przemysłowego, a skarb 
państwa uwolnić od upiora niedoboru. A to 
wszystko ma się stać za pomocą Ściągnięcia 
obcych kapitałów, które oddane Austryi na 
mały bardzo procent, również tanio moga być 
udzielane, na cele rozbudzania przemysłu i wy- 
ratowania ziemi od lichwy. Projekt ten uśmie- 
rzył naraz wszystkie krzyki przeciwnego obozu, 
który uderzony jego prostotą a zarazem Śmia- 
łością, zajął stanowisko wyczekujące z pewnem 
odcieniem przychylności, Tak więc Polakowi 
przypadło zadanie ratowania finansów austrya- 
ckich, a jesteśmy pewni,skoro nadzwyczajne ja- 
kieś wypadki nie przeszkodzą p, Dunajewskie- 
mu w urzeczywistnieniu projektu, spełni on za- 
danie jakie sobie postawił Wiara nasza, że 
środek proponowany przez obecnego ministra 
skarbu jest w stanie przynieść najkorzystniejsze 
owoce, nie od dziś dnia się datuje, ani od 


Kronika przemyską. 


W poprzedoiej kronice zapowiedziełiśmy już na- 
szym czytelnikom, iż powiemy im coś o Gambacie w 
Przemyślu. Zaledwie wyszliśmy nazajutrz o 9 rano na 
ulicę, aż tu widzimy : istna panika. Ni ztąd ni z owąd 
zjawia się mnóstwa znanych za Szczutka $irachujłów i 
nuż „panie tego" narada jak się ku zachować wobec 
najazdu tak strasznego i niebezpiecznego nieprzyjaciela, 
co to pije nietylko szampmiskie wino, o jakie mu jako 
prezesowi izby łatwiej pewnie niż nam sąsiadom We 
grów o dobry zieleniak — ale naftę pania czyściuteńką 
z fabryki Gartenberga i Goldhammera w Drohobyczu 
Widocznie przyjechał tu, bo tu niegdyś też była rafine- 
rya nafty, oczywiście „na tańszą”, ale nuż mu się tu 
spodoba i nietylko się osiedli u nas, ale jeszcze spro- 
wadzi za sobą Rocheforta| „San“ zamienią w „Latarnia“, 
— choć możehy to było dobrze, możnaby świecić w 
dnie, co to księżyc powinien świecić, a jednak mu się 
nie chce. Ba! ale jak zacznie palić nasze pałace m ży- 
dowskiem mieście, to nie żart! O nie nam najwięcej 
chodzi, bo za jakie kilka wieków, to będą się tu zjeż- 
dżać pp. Łuszezkiewicze, Odrzywolscy. Sokołowacy i inni 
zapamiętali badacze starożytności, będą chodzić po gru- 
zach tych domów i badać ich nieznaną w obecnym 
stuleciu strukturę, jak badają budynki nawadne na 
Gople, Jak nam Gambetta to wszystko spali, cóż z 
grodu naszego zostanie? Magistrat. Sad i inne takie 
gmachy — „owa!“ to przecież styl znany tak jak 
polsko-gotycki, a zwany galicyjsko-koszarniany, choćby 


chwili dopiero, w której powagi finansowe weń 
uwierzyły; gdy była mowa o projekcie pana 
Kieszkowskiego, objawiliśmy wówc 
zdanie, iż upadek ziemskich majątk 
powstrzymać tylko za pomocą stworzenia ta 
oprocentowanego kapitału, i że jeżeli chcemy 
podnieść przemysł i dobrobyt kraju, musimy 
obudzić zaufanie kapitałów, aby zapobiedz chro- 
nieniu się ich za granicę. Stworzeniem banku 
krajów p. Dunajewski urzeczywistnia tę myśl, 
a w pierwszej chwili musi użyć do tego ob- 
cych pieniędzy, jako środka, za pomocą które- 
go ma obudzić zaufanie swojskich kapitałów 
Za pomocą banku zatem zamierza P. Dunajew- 
ski nietylko chwilowy niedobór skarbu państwa 
usunąć, lecz stworzyć takie stosunki, które czy- 
niłyby powrót jego niemożebnym, otwierając 
państwu nowe źródła dochodu. P. Dnnajewski 
występuje tu więc nietylko jako minister skar- 
bu z projektem uregulowania finaasów, co było 
dotąd zawsze próżnem marzeniem wszystkich 
jego poprzedników, ale projekt jego sięga na 
pole przemysłu i handlu, wkraczając w zakres 
drugiego, a pokrewnego z jego własnym por- 
tefelu. — 

W tym kierunku mamy już w Polsce świe- 
iną tradycyą. Kniaż Lubecki był już przed kil- 
kudziesięciu laty w pódobnej sytuacyi. Obją- 
wszy skarb kraju w najopłakańszym stanie, w 
chwili, gdy majątki prywatne wycieńczone były 
różnemi daninami na cele wyswobodzenia Oj- 
czyzny, ziemia wyniszczona nieuprawianiem, a 
ogół ludności zrujnowany przechodami wojsk i 
klęskami wojen, -bystrym swym umysłem objął 
on całą sytuacyę i stósownemi środkami tak 
dalece usunął zło istniejące, że w krótkim prze- 
ciągu czasu skarb był pełny, przemysł rozbu- 
dzony, a kraj zakwitnął ekonomicznie. Dobry 
posiew na długie lata dobre przyniósł owoce, 
choć bowiem niejednokrotnie póżniej różne klę- 


ski materyalne na Polskę spadły, choć Moska- 
le środkami drakońskiemi podkopywali dobrobyt 
kraju i niszczyli najzasobniejszą klasę ludności, 
mijały te klęski, niejako bez śladu, tak jak w 
zdrowym organiźmie przemija choćby najcięższa 
choroba. Minister zatem występował tu również 
nietylko jako finansista, lecz zarazem i inicya- 
tor przemysłu krajowego. 

W dość krótkim przeciągu czasu nowy 
geniusz finansowo-ekonomiczny zajaśniał na ho- 
ryzoncie polskim, lecz niestety nie prawdziwa, 
lecz przybrana ojczyzna miała zeń korzystać i 
nim się chlubić, Komuż nie znanem jest imię 
Ludwika Wolowskiego czlonka Akademii pa- 
ryzkiej i senatora. Znakomity teoretyk, autor 
dzieł naukowych, teorye swe przeprowadzał 
we Francyi, gdzie miał udział w stworzeniu 
towarzystwa kredytowego. 

Widzimy zatem, że i na tem tak trudnem 
polu gospodarstwa krajowego wykazuje Polska 
znakomite imiona, do których szeregu P. Du: 
najewskiego z czasem może zaliczyć będziemy 
mogli. — 

Mówiąc już o banku krajów austryackich 
trudno pominąć milczeniem nominacyą hr. Lu- 
dwika Wodzickiego na gubernatora tegoż ban- 
ku, która może w chwili gdy to piszemy, sta- 
nowczo będzie zdecydowaną. Będzie ona za- 
pewne kłóła w oczy centralistów, którzy pra- 
gnęliby wszystkie wpływowe stanowiska swe- 
mi kreaturami obsadzić, a tem przykrzejsza to 
dla nich pigułka, Że oni przy każdej sposbno- 
Ści ciskali nam w oczy zarzutem, że Polacy nie 
mają ludzi, coby się rozumieli na sprawach f- 
nansowych. Postawienie Polaka na czele insty- 
tucyi stworzonej przez Polaka okazuje, iż rząd 
dzisiejszy pozbył się nieufności do naszej na- 
rodowości, jaka cechowała zawsze dawne rzą- 
dy austryackie, źe uznał Polaków jako ważny 
czynnik w państwie, który winien brać szeroki 
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"Ë go zwać koszernym, bo wykoszerowano zeń wszy- 
stko eo może być miłem dla oka. 

Słucham tych rozmów i bawię się niemi, lecz bo- 
jac się hy Strachajły tak jak niegdyś Roztopczya, co to 
od niego wódka się nazywa, którą on nujehętniej pijał, 
nie chcieli sami spalić miasta, przychodzę do nieh 1 
pocieszam : 

„Wsatkżeż powiedzieliśmy Panom, że to nie pa 
ryzki Gambetla, lecz nasz domorodny, nie pije nafty 
lecz wodę, nie podpali naszych Tuillerów". 

„No to tak Kan mów, aż nam kamień z serca 
spadl, bo to panie, jeżeli swój, to krzywdy swoim nie 
zrobi“ — odpowiada jegomość jakiś, podobno nawet 
radny, co śliczne miewa mówki 

Lecz czas opisać już tego Gambettę, bo czytaln 
już się niecierpliwią, a czytelniczki tupiąc nóżką mówią 
„ałeż to nieznośny gadułu*. Ba! moje panie, to nie 
sztuka od razu wszystko powiedzieć, bo to nie intercsn= 
je; najdowcipniejsza rozmowa salonowa nie bawi tuk, 
jak „znam cię" na balu maskowym, a dla czego, bo 
nas zaciekawiono kto to być może Tak też i z naszą 
kroniką — poty interes i uwaga natężona, póki nie po- 
wiemy tego co mamy mówić. 

Zmającym osobiście „wielkiego Gambette, lub tym 
którzy nie mając szczęścia znać go in natura zneją 
go przynajmniej in efligie, łatwo będzie poznać od 
ragu naszego przemyskiego Gambettę ? 

Z duchowego pokrewieństwa z tamtym (H jedynie 
nieco krwi teutońsko-semiekiej *), której złośliwi chcą 
koniecznie u trybuna paryzkiego mieć znaczną dozę — 
a u naszego na litry eo najmniej mierzyć należy) — 


#) Jedni 2 niemieckich uczonych pochodzenie krwi liczą do 


duchownych. — ioni znów do ozysto materynlnych, cielesnych 


posiada ten ostatni ogromny spryt, przebiegłość, i żądzę 
niepohamowaną nieograniczonej władzy i ignorowania 
wszystkich i wszystkiego. — 

Ta sama taktyka, która cechuje Gambette fran- 
uugkiego, — jest cnotą i naszego domorodnago. Tak jak 
tamten ma prezydenta rzeczypospoliłej francuzkiej li 
za maryonetkę, figurę, którą niewidomie porusza i kie- 
ruja wadle swego widzimisię i upodobania, i zawsze 
tak zręcznie kierujs, że nie to co p. prezydent ale to 
co p. Gambetta sobie życzy ostatecznie na wierzch 
wyjść musi, tak i nasz swojski Gambetta en miniature 
z miszym prezydentem rzeczypospolitej przemyskiej po- 
stępuje. Trzeba mw przyznać że udajs mu się to dzi- 
wte, zgrabnie i po mistrzowsku. I tak prezydent rze- 
czypaspolitej przemyskiej postanowił sobie n. p to lub 
owo przeprowadzić na prawo, — nasz Qamhetta trochę 
przyświadczy. trochę zaoponuje, bw zdaje się nawet 
w tym celu coś i pomagnó, — a w końcu okaże się, 
Że sprawa wyszła na lewo mimo woli i wiedzy pra: 
zydenta, który przemyśliwa, jak się to stać mogło, pod: 
czas gdy Gambetta śmieje się mu za plecyma i zaciera 
ręce z radości, że tak a nie inaczej wyszło, gdyż tak a 
nie inaczej mieć pragnął od samego początku. Tak się 
stało ze sprawą propinacyjną, z ostatnimi wyborami 
senatorów i | zastępcy, tak samo z kwestyą targowicy, 
— nie ułega wątpliwości ke to samo stanie się i z u- 
trata kopytkowego, słowem że ten zły duch gambet- 
towski wszędzie i wa wszystkiem swoje rożki na wierzch 
wydobyć musi. 

Lecz jak na pierwszą odsłonę będzie može i do- 
gyć, by od razu za nadto namacalnie naszego Gambettę 
prsgnącego pozostać w uajwiększam incognito nia zdra- 
dzić, poprostu mówiące nie zdemaskować, — są bowiem 
Lprzecież i chwile w garderobie podczas których nie mo- 


udział w rządzie monarchii Że też na tem nie 
straci, nie wątpimy ani na chwilę, wiemy bo- 
wiem, iż nasi rodacy nie będą zakładać Cha- 
brusów ani popierać szwindlu giełdowego, jak 
rządy centrałów to czyniły w czasach tak zwa- 
nego ekonomicznego rozwoju — 


14, 
WAKANS MARSZAŁKOWSKI. 


Rzadko kiedy zabiera opismo nasze głos 
w sprawach politycznych, będąc świadomem tego 
że wielka polityka wygląda dość dziwnie, w łamach 
małego prowincyonalnego pis jednakże chwi 
le, w których obowiązek obywatelski nakazuje ode- 
zwać się, by zamanifestować opinię publiczną na 
prowincyi. Chwilą taką jest obecna, gdy przez na 
ya hr. Wodzickiego gubernatorem Banku 
ów, ma być laska marszałkowska osieroconą 
Czterech dotąd miała Galicya marszałków, od 
czasu ery konstytucyjnej w Austryi. Pierwszym 
był ks, Leon Sapieha, drugim hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki, trzt red Potocki, czwartym 
y marszałek to typ 
ści, człowiek co za 


zapożyczony u dawne 
swe przekonania szedł Sybiru, 
porzucając bez żalu magnackie dostatki, Drugi to 
magnat — demokrata, który zrozumiał, że matery- 
alnie i fizycznie upadłą Oj ę duchowo dźwignąć 
można. Trzeci dotąd służy krajowi jako namiestni 
Czwarty nareszcie, to dziecko Pols. 
ne w niewoli, umiało ująć swego ojczyma, i wzbu- 
dzić w nim uczucia ojcowskie, 

Pierwszy, to obywatel, co niedbając na poci- 
ski nieprzyjaciół, stara się na drodze ekonomicznej 
podnieść ułamek swej Ojczyzny do pierwszorzędnej 
potęgi i rozbudzeniem przemysłu i handłu stworzyć 
czynnik z którym się monarchia liczyć powinna, — 
drugi, to człowiek co talentom polskim chce utoro- 
wać drogę i zdobyć im wzniosłe stanowisko w u- 
miejętności Ostatni znów inną drogę obiera, on 
rozbudza w Monarsze przyjazne nam uczucia i 
wpływa wszelkiemi siłami na to, by imię Polaka 
przestało Lyć imieniem Hełoty, by język nasz i 
narodowość na równi stanęły z innemi, by nam 
nie miano tego za złe, że się głośno do polskości 
przyznajemy. 

To główne rysy charakterystyczne tych trzech 
mężów. co byli przez dwadzieścia lat przywódzca- 
mi kraju i narodu. Pomniejsze ich czyny, choćby 
były również doniosłemi w skutkach błogich dla kra- 
ju pomijamy, nie naszą, lecz przyszłych historyków 
to rzeczą skreślać je bliżej. My zaznaczamy tylko, 
iż laska marszałkowska w dzielnych dotychczas 
spoczywała rękach. Tem zatem większą nasza tro- 
ska aby, skoro hr. Wodzicki złoży najwyższą autono- 
miczną władzę — laska ta w godne dostała się 
ręce, Jak zwykle w takich razach nie brak i w 
tym tysięcznych kombinacyi, kto będzie następcą hr. 
Wodzickiego. Głos ogólny trzech dotąd stawia kan- 
dydatów, a to ks. Jerzego Czartoryskiego, ks, Ada- 
ma Sapiehę i br. Stanisława Tarnowskiego. Niech 
nam będzie wolno bez żadnych uprzedzeń ocenić 
tych trzech mężów i objawić nas zdanie co 
do ich kandydatur, Zacznijmy wstecz, 

Nie należymy bynajmniej do tego skrajnego 
stronnictwa, co w niezrozumiałym zapale potępia 
w czambuł wszystko, co wyjdzie z ust lub pióra 
hrabiego — profesora. Gdyby hr. Tarnowski nic 


..* Š 
innego nie zdziałał, jak to, Że nie będąc do tego 
zmuszonym stosunkami fmansowymi, pokusił się i 
został profesorem literatury polskiej na uniwersy- 
tecie Jagiellońskim, uchylihbyśmy czoła przed nim, 
bo to pierwszy przykład, iż syn senatorski obiera 
przykry zawód pedagoga, by w ten sposób służyć 
|jczyźnie. Choćbyśmy mieli poruszyć burzę prze- 
ciw temu zdaniu, powiemy iż nie możemy odmó- 
wić hr, Tarnowskiemu zasługi w inicyowaniu dzi- 
iejszej polityki Gralicyi, która więcej krajowi przynio- 
sła korzyści, niż niejedne gorączkowe zapędy. A jed- 
nakże pomimo tego nie życzymy sobie, by hr. Tar- 
nowski ałkiem jówym, a powód 
do tego e on jest skrajnym, że niejedno- 
krotnie walczył tą bronią, którą u innych potępiał 
On potępiał „ciągłość powstania” a stworzył cią- 
głość „straży pożarnej”, która niejednokrotnie tak 
ak partya, której on jeżeli nie jest przy 
, to w każdym razie silnym filarem, była si 
m jej naznaczał 
raży pogotowia, co w danym razie ma przy 
ać wszczęty pożar, nie mielibyśmy mu nic do 
zarzucenia Lecz on działał w ten sposób, iż lał 
zimną wodę na ludnść, choć nie było nigdzie poža 
i działał prowokująco. Czy drażnienie ogółu 
mkolwiek ono dziej dobre przy- 


Obawiamy 
nowskiego, marszałkiem zamiast przyni 
krajowi, nie rozbudziła obecnie drzemiący 
sobie 

tka wska- 


ści i skutkiem tego nie życzymy je 
Drugi kandydat na posadę marsz 


*|zywany opinią publiczną ks. Adam Sapioha znanym 


sów poslowaniana Sejm. Zbyt krótki 
był on czynnym w życiu publicznem, aby moż- 
z tego sądzić, czy będzie on odpowiednim mar- 
szałkiem. Nie powątpiewamy o jego zdolnościach, 
tem mniej zaś o jego przekonaniach patryotycz- 
nych, które udziałem w powstaniu udowodnił; lecz 
właśnie dla tego, iż w urzędzie owym byłby tém 
więcej homo novus, że od dawna już z powodu nad- 
wątlonego zdrowia cofnął się ze wszystkiem od 
spraw publicznych, przekładalibyśmy nad niego ks 
Jerzego Czartoryskiego. Wytrawny to już mąż po- 
lityczny, człowiek niezłomnego przekonania i gor- 
liwy Polak. U niego niedopatrzy nawet najzawzięt- 
szy przeciwnik ani odrobiny ambicyi własnej, a tak 
postępowanie jego w kole polskiem w Wiedniu, jak 
i wystąpienie przeciw zwolennikom secesyi gdy 
wskazywał drogę, jaką polski poseł iść powinien, 
by nie zostać posłem z (Galicyi, pozostaną wszy- 
sikim pamiętne. Sam mając zdanie wyrobione, ktb- 
rego zawsze i wszędzie broni, umie uszanować cu- 
dzą opinię, a sprawy publiczne nigdy nie ucierpią 
na korzyść jego widzimisię. — 

Ten mąż byłby zdaniem naszem najodpowied- 
niejszym marszałkiem i pragniemy szczerze, by nim 
został 

Wierzymy jednakże czy ten czy ów weżmie la- 
skę marszałkowską w swe ręce, według sił swych 
będzie służył krajowi i że hasłem jego będzie: sa- 
lus reipublicae suprema lez esto. — 


KORESPONDENCYE. 


Tarnów 18. listopada. Komisyi regulającej a ra- 
czej zdwajsjącej podatki gruntowe dla Gulieyi, zjawia 
się w sam czas najmniej zapewne kpodziewany Sprzy- 
mierzenieć w postaci odry, błonicy i innych śmiertel. 
nych chorób, jakie zdziesiątkują przyszłych obywaten 
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jest tylko ze 


#na doposzczać się tak prostej profinacyi i podnosi 
dalej zasłony aż dopiero nieco później, — więc i kro- 
nikarz Wasz chege dad sobie świadectwo dobrze wycho- 
wanego, też dopiero nieco później, a zawsze powoli 
— nio odrazu, podniesie zasłonę i okaże Wam naszego 
p. Gamhetlę w całej okazałości 

A teraz przejdźmy do czegoś innego, — Oto na 
utrapienie i nieszczęście nietylko mężów i ojców lecz i 
narzeczonych zesłał nam Bóg handel strojów damskich 
p. Witkowskiego, — i obdarzy] go istotnie ku spotęgo- 
waniu naszego utrapienin tak wytwornym gustem, połą- 
tzonym z prawdziwym arlyzimem i wyższą elęgancyą, 
— Że wskutek jego wystawy prześlicznych damskich 
kapelnszy, krawatek, kwiatów i. t p. nie jedna już smut- 
na, płaczliwa scena w domn się odbyła, a niejeden 
ojciec lub mąż przesłał mu setkę Życzeń, od których 
spełnienia niech go Bóg ochroni. 

Niedziwna więc. że przed wystawą jego zawsze 
liczny zastęp płci pięknej, Że żadne ładne oczka nia 
może oprzeć się pokusie popatrzenia i dotknięcia palu 
szkiem bodaj przez szybę tych dla naszych czarodziejek 
tak pożądanych eacek; — m ile ciężkich westchnień ula- 
ci tu ku tym na pokusę wystawionym wabikom, najle- 
lepiej dowodzi tak często zapotona niemi t j. temi 
wastchnieniami wystawowa szyba. — Och! gdyby ta 
szyba posiadała moja serce i była jak ja rodzajn mę- 
zkiego, — pewnie byś panie Witkowski już ani Śladn 
z swej wystawy niewidział, a natomiast wszystkie pię- 


spacorowały. Bo trzeba chyba być kamieniem, by na 
nastepujące rozmowe nie uronić łzy współczucia : 

Dwie mlodziutkie jeszcze panienki stoją przed tą 
nieznośliq wystawą i szęzebioczą pełna podziwu to dla 
białego salusza, to dla kołpaczka z jakiegoś zagrani 
eznego futra z pozlacanemi pazurami, to dla tej kra- 
watki, to dla tamtego kwiatu barwy Po m padowr. 
Czynią różne uwagi i spostrzeżenia, naroszeia jedna 
z nich śliczniutka w całom tego słowa znaczeniu sza- 
tynkn, wostchnęła i mówi do swej towarzyszki: Ach! 
Luniu jakżebym cheiała być jego żoną, 
dopiero bym się to ślicznie ubierałali*) 
Przechodząc i słysząc to i ja wastchnąłem pomyślawszy 
sobia śliwy! — lecz przypomniałem sobie owe 
dwie eórunie z obywatelskiego domu, która będąc małe 
układały sobie, że jedna pójdzie za mąż za rzeźnika, 
gdyż lubiła bardzo „wurstle*, druga zaś przepadająca 
za słodyczami cheiałn koniecznie mieć męża eukierni- 
kiem, leczgdy panny podrosły, zapomniała jadna i dru- 
ga o swojem przedsięwzięciu. — Przypomnienie to 
stłumiło we mnie starokawalerską zazdrość bo już, już 
chciałem ? ? ? założyć magazyn strojów damskich i pójść 
z Witkowskim a lepsze- 


+. Autentyczne. 


kne buzie jużby dawno w tych cackach po Przemyślu 


i opodatkowanych u nas. Inaczej, jedna familia pod 
ciężaram najdolegliwszego podatku od chleba, niezdo- 
lałaby wyżywić lieznicjszej rodziny zwłaszcza, gdyby 
częściej powtórzyły się podobne wypadki równoczesnego 
porodu trojga zdrowiusieńkich dzieci, chłopaka i dwoj- 
ga dziewcząt, jakto się stało w zeszłym tygodniu u 
naszego wożnego pocztowego Rokity. I Wasz korespon- 
dent przyciąga coraz więcej pasa, aby! zwolna przy, 
zwyczajać się do życia, jeżli można . . . powietrzen.- 
obawiając się zbyt chojnych darów sypanych z obfitości 
rogu podatkowego, tak życzliwie usposobionej dla nas 
komisyi. Jakiś niedouczony dla normujących nasz grun- 
towy podatek, ceniony zaś we Francyi p. Baudoau do- 
wiódł był na najściślejszych zestawieniach, że rolnik i 
rolnictwo upaść muszą, jeżli rolnikowi na zaspokojenir: 
procentn od włożonego kapitała w posiadłość, bydło, 
narzędzia, zasiew, rohociznę, pożywienie i wszelkie in- 
ne ryzyko w gospodarstwie, mie pozostunie w kieszeni 
co najmniej połowa rocznego dochodu brutto. Zaj: zyjmy 
dziś w kieszeń gospodarzy, a jeżli tam znataniemy tylko 
weksle do wypłaty, cóż będzie przy nowych podatkach? 

Tymozusem choroby zjadliwe rozwielmoźniają się 
po miastach i miasteczkach, a Tarnów dostał ospę w 
udziale. Szkoły wydziałowe męzką i żeńską do doi 14 
zamknięto, a jako niewłajemniczeni w zapatrywania 
władz szkolnych, pytać musimy z obawą i niepokojem, 
dlaczego i innych szkół równocześnie wie zamknięto 
czasowo? Jeżeli ospa jest grożną, należało to uczynić 
natychmiast, jeżli za$ pojawiają się tylko sporadyczne 
ej wypadki, dlaczego rzucono popłoch zamykając dwie 
szkoły. Magistrat miasta Tarnowa oddałby nam wielką 
usługę, informując mieszkańców o stanie choroby, lecz 
zarazem zarządził odpowiednie kroki, celem powstrzy- 
mania vieprzyjacielskiego napadu 

Mam nadzieję, że to małe żądania niewywoła 
tym razem gniewu groźnego Jupitera w postam kilku 
nisomylnych naszych radców miejskich, tem więcej, że 
nie jest mym zwyczajera oddawać piękne za nadobne, 
lecz wypowiedzieć tylko to, co i inni uznają za 
słuszne. Czyż można np. nie oddać należnego po- 
śimiertnega wspomnienia radnemu izraelicie Goldmanowi 
Aleksandrowi, który chociaż nie był lwowskim leisse- 
rem, liczył się do grona najuczciwszych ludzi? Jaka o- 
bywatel kraju, kochał z całym zapałem tę ziemię, jaka 
jego przodków gościnnie przyjęła. Jako mieszkaniec 
Tarnowa kochał swe rodzinne miasto i gdzie tylko 
mógł dla jego dobra pracował, Jakp radny, nie znał 
Żadnych osobistych interesów, nia powodował sią ża- 
dnymi względami i śmiało występował w obronie gmi- 
ny nawet wtedy, gdy wszyscy upadali na duchu. Cha- 
rakterystycznem było Śmiałe wystąpienie jego w obee 
całej rady miejskiej, kiedy ta ostatnia w zwykłej u nas 
potrzebie pieniędzy, uchwal.ła sprzedać bligacye win- 
kulowane oa gminę tarnowską, stanowiące ostatni ma- 
jętek gminny. W księgę posiedzeń kazał zapisać swoje 
votum separatum na pamiątkę, że jeden znalazł się był 
głos tylko przeciwny sprzedaniu Szczęściem Wydział 
Krajowy pomima zezwolenia Rady powiatowej na sprze- 
daż tę nie pozwolił. Ticzne grono mieszkańców od- 
prowadziło zwłoki jego na cmentarz izraelicki, gdzia 
nad grobem w pięknej i gorącej mowie padniósł pię- 
kne zasługi zm włego burmistrz p, Wisłocki, a mowa 
jego wycisła niejedną cichą łzę obecnych. Zmarły u- 
legł pod ciosem bolesnej wiadomości, iż jedyny syn je- 
go adwokat we Wiedniu dostał obłąkania. 

Ponieważ dla pewnych ludzi zbyt często zajmuję 
się interesami miasta, postanowiłem równocześnie uchy- 
dić troehę zasłony z działania tutejszej Rady Pawiato- 
woj.Niew'em o ile mi się to ada nu razie, tem więcej 
że obrady naszych rad powialowych nielubiq, denka- 
wanych sprawozdań, a tem więcej [sprawozdawców 
dziennikarskich. Napróżno Dziennik Polski porozsyłał 
w tym rokn zaproszenia do pp. sekretarzy o nalsyła- 
nie chociażby uchwał tychże Í o ile znuważyć mogłem 
na 74 Rad Powiatowych | 2 gmin ze statutami w Ga- 
licyi, nadesłano mu zaledwie około 80 i to tylko je- 
dnorazowych suchych sprawozdań z posiedzeń pełnej 
rady, zaś ani jednej z posiedzeń Wśdziału. 

Z ciekawością i ucięchą czytałem te sp awozda- 
nia naszych władz autonomicznych, — czytałem i rów- 
nież suche sprawozdanie tarnowskiej Rady powiatowej 
napisane w sposób, gdzie niepodobna wywnioskować 
ani dodatniej, ani też ujemnej jej działania etrony i być 
może mylnie wywnioskowałem, Że jakby pierwszej weale 
niebyło, drugą zaś jakby się ukryć starano. Od tutejsze- 
go sekretarza spodziewaliśmy się i słusznie sprawozda- 
nia lepszego. 

Sądzę Że tajemniczość obrad Wydziałów, nierów- 
nie więcej złego jak dobrego tymże gotuje A jeźli pła- 
vimy nań podatki, przeto i słusznia należy nam się 
wiedzieć ieh uchwały, jakoteż i poważna przedmiotowa 
krytyka. Działanie Rad powiatowych winno być prze- 
dewszystkiem szczece i otwarte, by wzbudzić zaufa- 
nie ogółu, my zaś winniśmy gorliwością i poświęceniem 
bez granic otoczyć te jedyne autonomiczne ogniska, i 
dopomódz im wszystkiem aby w nich żespolić całą pra- 
eg w interesie kraju i nas samych. 

Dla swoich, więcej jesteśmy wymagającymi ani- 
żeli dla obcych. Niepojmujemy pracy wytrwałej i po- 
wolnej. Ządamy naraz Bóg wie czego, inaczej pogrą- 


żamy się w bezczynną apatyą, a do jakich ona nas do- 
prowadziła rezultatów, wykazuje najlepiej stólętnia jnż 


niewola ojczyzny. Praca na każdem polu byłe dodatniem, 
to naszem winno być haslem. 

W liczhę tych cichych i wytrwałych pracowników 
w mieście naszem policzyłbym profesora p. Z. Moraw- 
skiego, wydawcę i redaktora Przyrodnika. Skromniutkie 
to a nader użyteczne pisemko, tak dla dorosłych jak i 
dla dzieci przystępne, tylko 80 centów kwartalnie ko. 
sztuje, winnoby znaleść w kraju jak najszersze rozpo- 
wszechnienić. Prócz, pięknych artykułów treści opisowej 
jak np. wNr- 1 rocznika II o „Słowiku, Muchach*, 
znajdujemy „zapiski rybackie“, interesujące „podania 
i przesądy ludowe z okolic Tarnowa“; udatny wierszyk 
„Niezapominajka, wreszcie rozmaitości z życia zwie- 
rzęcego, 

Pięknie się również rozwija tarnowska „Biblioteka 
najcelniejszych utworów“, jedno z najtańszych wyda- 
wnietw polskich Przedruk „pamiętników Kwestarza” 
Chodźki, dzieł Słowackiego, wreszcie pamiętników Na- 
ruszewicza w Bibliotece, każdej polskiej rodzinie do 
czytania zalecić możemy, Nieudały przekład poezy) Ry- 
rona. psuje wyjątkowo tę piękną wiązankę, lecz spo- 
dziewamy się iż dbały o swe wydawnictwo p. Kaszarba, 
na przyszłość tłómaczen nieudałych umieszczać nie 
zechce. 

Chege wypróżnić aż do dna beczkę miejscowych 
nowońoi, notuje kromkarskim zwyczajem że tutejsza 
starostwo pozbawiło nas zapowiedzianego na ubiegłą 
środę odczytu p. Głuniewiaza, z powodu niewypełnienia 
formalności ustawami przepisanych. Prelegent nieznany 
nam zupełuje a nawet podobno i gdzieindziej, obrał 
sobie Tarnów za miejsce popisu debiutowego, odczytem : 
Materya jako potęga wszelkiej istności Następnie za- 
powiada afisz w streszczeniu pojedyncze punkta wykła- 
du, jakoto: mylność teoryi Darwina, koniec świata etc, 
dodając: młodzieży wstęp wzbroniony, ażeby sobie myl- 
nie nietłumaczyła pewnych teoryj. Ciekawy zapewne 
byłby to odczyt i jeszcze ciekawsze tłómaczenie tych 
pewnych teoryj, skoro Bam prelegent mieufa naprzód 
swym argumentom i powątpiewa, ażali mu kto uwierzy. 
Nieproszonemu prelegentiowi radzilibyśmy raczej wię- 
ksze nasze miasta jak Lwów wybrać na miejsce przy- 
szłego odczytu, gdzie teorya jego materyalizmn pewniej- 
szych liezaejszych znaleśćby mogła adeptów, nas zaś 
niech raczy zostawić w spokoju chociażby dlatego, by 
niedouczone umysły pozostawić w spokoju 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie rady miejskiej z dnia tl-go h. m. 
przewodniczący zaatopea burmistrza Dr Mie 
Kozłowski, radnych 25 

Po przyjęciu protokolu z ostatniego posiedzenia, obejmuje 
przewodnictwa p. Paweł Jeleń, a p. Kozłowski przedstawia radzie 
wezwania jeneralnej komendy jakole2 starostwa tutejszego o wej- 
geie w układy z Manes Guttem w celu pomieszczenia 3), szwadro- 
nu konnicy. Rada po wysłuchaniu wyczerpującego sprawozdania 
p. Kozłowskiego, uchwala wydelugować na wniosek Dr. A. Dwor- 
skiego, gdyż on zaproponowany przez p. Dr. Mochnnckiego, wybo- 
ru przyjąć nie moze, pana Dra Kozłowskiego do komissyi mie- 
szanej, odbyć się mającej 1: -go b. m. z tym dodatkiem, bv wyka- 
zawszy opłakany stan finansów miasta, jako też ciężary jakia gmi- 
na z powodu kwatorusków wojska ponosi, wmieszezeniu konnicy w 
mieście imieniem gminy się sprzeciwił, zarazem zawczwać Zwierzch- 
ność, by w dokładnem sprawozdaniu tak do jeneralnej komendy, 
Jakoteż do Namiestnictwa wykazały, że nie jest w stanie nadal 
ponosić oiężary na kwaterunek wojska, 

Następnie po objęciu przewodnictwa przez Dr. Kozłowskie 
go przyjmuje Rada na wniosek Dr. Dworskiego sprawozdania p 
Fraokowskiego z czynności komitetu do przyjęcia Najj. Pana, u- 
cbwalnjąc zarazem p. Jarolimowi przypadającą mu kwotę zm dosta- 
wę materyalów do dekoracyj potrzebnych w ilości 508 zł, 6 ot, 
jako taż podziękowanie tak panu Frankowskiemu jakoteż wszyst- 


wim członkom w udekorowaniu miesta udział biorącym. Pozošta- |} 


ly zaś ojbrzymi biust Najj, Pana uchwala rada przechować w ar- 
chiwum jaram 

Dr. Dworski imieniem komiasyi budżetowej przedstawia ra- 
dzie budżet na rok 1880 nio wedle wniosku przez likwidaturą i 
Zwierzchność gminną uporządzonego, ale wedle stanu kasowego. 
Ponieważ referent budżntu p. Hauser tenże po 10:cin miesiącach 
zwrócił, a to dopiero Z-go b. m. tłumucząc mię brakiem czasu, 
dla tego mówen podnosząc tę okoliczność zastrzega się, by możli 
wy znrzut tak późnego pizedatawienia hudżetn na sekoyi nie cii 
tył. Budżet który radzie przedkłada, sporządzony jest na data, 
kasowych. a względnie rzeozywietych wypłat, jakie miały miejsca 
po dzień 80-go poździernika b. r. i jakia do końca geudnin na 
fitypią. 

Dochód, wynosi ` . . 

Rozchód . . A 

Niedobór na rok. 1880. a TEZ) 

Długi. ciążące na gminie są ine] kiego rodzaju t j. długi, 
klirych wypłaty wierzyciele zaraz zażądać mogą i długi splacalne 
w ratach 

Długi: 


107,237 zł, 
144 322 zł. 


1, Bnukowi hypolecznemu ratumi spłacalne 8.811 zł 
2. Przemyskiej kasie oszczędności 
8. na zastaw alcyj baakn hypot. 2000 , 
b. na zastaw losów z roku 1860 2700 „ 
e. na skrypt K A Š 4.500 7 
d. nu skrypt (dług za Qchronkę przyjęty) F 2.000 „ 
o. na budawę szkoły — . $ Ę 56.000 „ 
B. Zaliczka kraj Rady szkolnej bczprocentowa 
w 20 ratach spłacalna — Ç š 5400 
4. Funduszowi cwerytalnemu A 4,257_, 
Tazem 65468 „ 
Dodawszy niedobór za rok 1880 32.095 _„ 


Wynosi defejt sumę 102763 „ 

Potrzeba przeto pokryć 68542 zł. prócz 14.211 zł. spła- 

oalnych ratami, 

Po przyjęciu powyższych pozycyj przez radę, stawia Dr. 

Dworski imieniem komiasy: budżetowej w oelu pokrycia niedobo- 
ra następujące wnioski: 


ZFA 


Sprzedaż wszystkich papierów pubhcznych z majątku ze- 
kładowcgo prócz 22 sziuk akey) banku hypotycznóge, gdyż te o- 
becnie większy procent przynoszą, jak procenta od pożyczki — to 
czyniloby kwotę do 21.000 zł. — Zaciągnięcie pożyczki na hypo- 
ieke ratusza w kasie oszczędności przemyskiej do wysokości 
40 000 z£. — Funduszowi emerytalnemu uchwali rada spłatę ra- 
tumi Ç 5°|, «dsolkami na lat 10, z których pierwsza rata ma być 
w rokn 1881 spłsconą, Na resztę zaś, zaciągnąć pożyczkę w min. 
rę potrzeby, za zezwoleniem Rady powiatowej z umorzeniem w 10 
latach, Oprócz tego stawia komissya wniosek, by wezwać Zwierz- 
chuość gminną, aby o wykonaniu uchwał tych, w miarę postępu, 
Zwierzchność radzie miejskiej co miesiąc przedkładała spiuwozda. 
nie. Rada va na przyszłość w uchwałach swoich, Ściśle winną wię 
trzymać udżetu, a Zwierschność utrzymywać równowngę w tymże. 
Ruda velwsli weżwnć zarząd lasowy do bezzwłocznego xdóżen 
chunków, ostatni wniosek zaś 
anieżycie udokumentowany 


Ir 
aś: aby Zwierzchność budžet na rok 1881 
jdałej do końca stycznia 1881 roku 
radzie przedłożyła. Oprówz wniosku komisayi stawia rotorent Dr. 
Dworski od siebie wniosek, aby Zwierzohność w przyszłym bu- 
dżocie umieściła zestawienie owych fuaduwzów żelaznych, która 
użyte zostały na opędzenie wydatków. 

P, Frankowski wykazuje że wnioski komiazyi, skoro przy- 
jętemi zostaną, pociągną wa sobą wydatek roczny do 9.000 zir, 
która to c,fra w budżecie bardzo zacięży, proponuje przeto aby 
kwota, którę miasto ze sprzedaży gruntów pod kumionico w ra 
tach otrzymnja na umorzenie pozyczki przoznuczyć. 

Dr. Mochnnoki przypominająa radzio słowa Bwoje przy 
uchwaleniu budżetu nn rok 1878, wykazuje xe vajwiększą wiuy 
tak ogromnego niedoboru jest brak fawentarza majątin giionego, 
giyby bowiem ten isuniad, to rada w kaźdej chwili by wiedziału 
jak stoi. Przypomina radzie ¿o nazwano go kominiarzen, co dzie 
ci straszy, a dziś ten kominiarz zamienił gj@ w proroka, gdy gło= 
wa jego się sprowdziły, Przyzbajć wiele zalet wnioskom komissyi, 
ale ma wazystkie zgodzić się nle może, stawia dlatega wniosek: nn 
opędzenie tych wydatków uobwali rada 209, dodatku gmiune go 
do podatków (szmer w sali, r. Łukasiowicz protestujej a ta raz 
z powodu, że ustawa lego wymaga, a po drugie niech wyliorcy 
się przokanają, jakich reprezenlantów w radzie mają, jak oni 
funduszami miejskiemi gospodarowali, niech wyborcy wpłycą na 
swych reprezentantów, by się postarali o sporządzenie inwenta 
majatku gmiunego, żeby nie gospodarowano po omacku. Jeżeli 
zaś dodatek nie wystarczy, to wtenczas dopiero trzeba dług 
zaciągaąć. Dalej ma zgadza się z zatrzymaniem akeyj bunku hi- 
potecznego, gdyż leraz najlepsza pora jest takowe sprzedać, przy- 
puszczu bowiem, że papiery te spaść muszą. Nareszcie żąda, by 
tak budżet jak i sporządzany inwentarz majątkn gminnego Źwierz- 
chność, najdalej do Ib-go Grudnia b. r. przedłożyła radzie. Na 
resztę wniosków komissyi zgadza się, 

R. Łukasiewicz zgodziłby się na 20%, dodatku gminy do 
podatków, lecz chca aby pan Dr. Mochnacki najprzód dwie kamie- 
nice kapit, on jako ryjalnościowy wie eo to podatek zna- 
czy, ale tak to się sprzeciwia, bo teraz zła czasy, B ci 0o nas 
wybierali i tak egzekucye mają za podatki rządowe. Nie pojmu- 
je dlaczego tak ogramny deficyt — „dawniej przed 16-tu laty 
byli fundusze, które nawet mieszczanom pożyczano, a dziś grunta 
sprzedali 1 taki deficyt wielki“, czyni z tego zarzut wybranym 
z I go koła, gdyż ci nierozumiejąc się na nizem tysiące wydają 
— i tak jeżeli co warto 200 złr. to płacą 600 złu. jak n p. pam 
zastępca hurmiatrza oddał dostawę szutru pa 6 złr. 50 ent, a teraz 
wożą po 5 zł. 90 ct, gdyby była licytacym, to jeszcze by taniej 
poszło. 

Pan Frankowski niczgadza się z wnioskiem p. Mochnackie- 
go, gdyż widzi w tem wielki ciężar, a pomimo lego nie jest to 
środek radykalny. Dodatek rozpisany w wysokości żądanej przy- 
nióstby zaledwie 10.000 zèr, Nie zgadza się dalej ne aprzedaż 
ukcyj banku hypotecznogn, gdyż takowe przynoszą 7, m od po- 
życzii płacilibyśmy tylko G°jj,, tak samo nie zgadza się nu termin 
przedłożenia budżetu radzie po Unin 15-go grudnia, gdyż komissya 
żąda udókumentowarego budżetu, a do sporządzenia tegoż potrze- 
ba więcej czasu. 

Co mę zaś tyczy, sporządzowia inwenlarza majątku gmin- 
nego, to ponieważ taki od lat 10-ciu nie iatnieje, a od tej pory 
wiele się zmieniło, stawia wniosek by takowy do I-go Maja 1881 
roku zwierzchność sporządziła i radzie, przedłożyła, R. Eukasia- 
wifzowi wykazuje datami że nie wybrani z 1-go kola, ale 3-go i 
2-go koła dowolnie uchwalają wydatki powodując się przyjaźnią 
Przytacza wypadki gdzie został zawsze przegłosowanym. Wyka- 
zuje dalej że od 16-in Int wydatki się wzmogły, tak na szkoły, 
jako też utrzymania wojska, oświetlenie miasta, straż pożarną, u 
przecież lym wydatkom wybrani w l-go koła niewinni, Kiedy 
przy uchwalemu budżetu zwracał uwagę Du zaległości podatkowe, 
to zbywano go, że to jeszcze pozycyń nie pewna, gdyż jest w pro- 
cene, a dziś ta zaległości wynoszą 20,000 złr. od których rządo 
wi 1..00 złr. rocznie procentów opłacać musimy, — To są akut- 
ki złego i lekkomyślnego gospodarstwa. 

Dr. Mochnacki na wzasaduienie wniosku swego odczytuje 
7 ustawy gminnej, z którego wynika, że niedobór winien 
y z dodatków do podntkiw. Pann Kukasiewiczowi pray- 
juezá fakla, de ile razy jaki policysut oddalony za złe prawu 
się, wniósł prośbę o zapomogę allo dar z łaski, to pan Duka 
wicz popierał i wołnł; dać mu, to biedny — nasz. Czy należał 
kto do komissyi brukowej albo odbioru ezutru z I-go koła? nie 
— zawsze panowie z B-go albo 2 go koła, panowie, którzy znaj 
się na wazystkiem, a ja dodam, ża do takich czynności, prócz 
zuawstwa, trzeba jeszcze uazciwago człowieka. O wożenią żwiru 
kto woła, jak nie p. Łukasiewicz: „dać wech wożą niech nobio za 
robią, to mieszczanie — nayi,“ Gdyby my inteligencys byli 
w więkuzości, w takim razie zarzut nam uczyniony miałby padyta- 
ng, ale my w mniejszości i zawsze jesteśmy przegłosowam 

Powołuje się na świadectwo rady że za 4! roku jak jest 
radnym tylko 3 rany na posiedzenia nie przyszedł, a raz jeden 
skorzystano z tego zosałego roka, „p, Dr. Wsygart roferowuł 
w nieobócności mojej nie budżet ale projekt Zwierzchności do 
budżetu, B panowie, pomimo tego żeścia wiedzieh o tom, budžet 
uchwaliliście, Ja milezałam w nudziei że będzia lepiej « p. Hau- 
ser przydzielony mu budżet do referowanik przez p. Adelmana 
po 10-ciu miesiącach tezymania go, zwrócił tłumacząc się brakiom 
czasu. Tak panowie, my obowiązki nasze wypełniali somiennie i 
przestrzegaliśmy panów, ale panowie pomimo tego niermieliście 
własnego zdania wobea jeduego człowieka, tylko robiliście to, co 
jednostka chciała”, Zgadza się w końcu z p. Kraukowskim na ter- 
min spisania inwentarza na dzień 1-go Maja 3881 r. obstając ża 
resztą swoich wniosków. 

Po wysłuchaniu w spokoju i w najgłębszej ciszy projektu 
finansowego przedłożonego radzie przez p. Guziczowskiego zabiera 
głos sprawuzdawca Dr. Aleksan Dworski 1 uznaje sluszność za- 
patrywań Dr. Mochuackiego na rozpisanie dodatków do podatki 
Ponieważ jednakże gmina nie stoi przed niedoborem w przyszłości, 
tylko w obec długów, które płacić trzeba, na leraz nie zgadza 
się na wniosek co do dodatku pozostawiając ten środek pokrycie 
niedoboru w przyszłości przyszłej radzie, która przeważnie z Wy- 
branych z, 3-go i2-go koła składać się będzie, Dawszy z właściwą 
sobie swedą i werwą należytą odprawę p. Łukasiewiczowi, przyj- 
muje wniosek p. Frankawekiego tyczący się terminu do przedłaże- 


nia inwentarza gminucgo, oświadczając zarazem, że sprzedaź akcyj 
hanku hypotecznego jest ma obojętną, Rada uchwala wszystkie 


wnioski komisayi z poprawkami p. Frankowskiego, by użyć nale- 
żytości za grunta na spłatę długu zaciągnąć się mającego. Ter- 
min do episania inwentarza gminnego usłanawia na dzień 1-go 
maja 1881 r. Uchwala także wniosek Br Mochnaekiego, by sprze- 
dać 22 sztuk akcyj banku hypotycznegć, jako też wniosek osobisty 
Dra Dworskiego tyczący się przedłożenia w przyszłym budžecio 
funduszów żelaznych, które na wydatki bieżące użytemi zostały, 

Koniec posiedzenia o godz. Š tej wieczór. 

Kończąc powyższe sprawozdanie, w którem staraliś- 
my się przedstawić szan. czytelnikom jak  najobszerniej 
dyskussyg nad dndżeiem, nie możemy powstrzymać się od 
tego, by nie wskazać, Zé my od czusu założenia naszego 
czasopisma podając dokładna sprawozdania z czynności rady 
miejskiej staraliómy sie przedstawiać w prawdziwych bar- 
wach gospodarkę miejską, a to w celu wskazania wyborcom 
jak na przyszłość przy wyborach postąpiń sobie mają, Głos 
nasz był głosem wołającego na puszczy — wybory doko- 
nane a wybrani to po większej ozęści ta sama klika, bez 
której Zwierzchnosć obejść hy sią nie mogła, a reznitatem 
doficyt w kwocie 102,758 zł, Słusznie czynili el panowie, 
którzy się sprzeoiwiałi wnioskowi Dra Mochnackiego, gdyż 
canli dobrze, że odpowiedzialność za defleyt i na nich cię- 
ży, a wyborcy poczuwszy ciężar dodatkn do podatku na 
przyszłość trzeźwiej by patrzyli. Deficyt 102.758 zł, a 
miasta co zyskało na tem? Polieya najniedołężniejsza w 
świecie, nieporządek gorszy jak w Niżnnkowicach, bruki i 
drogi w opłakanym stanie, targowioy nie ma Żadnej, bez- 
pieczeńatwo zdrowia mieszkańców w pieluchaeh, gmach dla 
szkoly wydziałowej, którego lokalności pustkami stoją, pro- 
stytnóki zalegają mlice, pieczywo i mięso pożal się Boża, to 
sh ulepszenia, jakie nam Zwierzelność za deficyt w kwocie 
102.758 zł, dała, Krzyczano na nas i ciskano błotem, ża 
namiętnie występujemy, że powodujemy się osobistościami, 
denancyonowano naszych współpracowników, odmawiano pre= 
nuumeratorów, słowem kamieniami nas obrzucano. Za eo? 
za prawdę, któr obennie sama na jaw wyszła, za pracę 
rodjętą w poczuciu obywatelskiem służenia dobru publiczne- 
mu My pomimo ofiar pieniężnych, łożonych aa wydawni- 
ctwa przy pomocy Bożej nie ustąpimy i dalej pracować bę- 
dziemy, żaden z członków redakcyi nie ma pretensyi być 
radnym ani też innym dygnitarzem, ale wykazywać hędzie- 
my czytelnikom i nadal gdzie leży złe i jak go wykorze- 
nić potrzeba, a mamy nadzieję, że pisma codzienne prze- 
drukowując ustępy a naszego czasopisma wiele nam pomo- 
g% i uaszemu miastu się przysłażą. 


Wykaz zmarłych w Przemyślu od 15 do 
31,pażdziernika. Romanowski Antoni, lat 38, rymarz ; Mi- 
chniowska Marja, 1. 37, żona bronzownika; Jaworożik Pa- 
wet, L 3%, zarobnik; Marja Siwnlak, |. 43, zarobnica ; 
Probatein Izaak, l. 63, zarobnik; Spira Mojżesz, l. 24, 
zarobnik; Repper Leib, 1, 63, właściciel real ; Liebshard 
Izrael Perl, 1. 80, właś. real, Bartnszek Ewa, 1, 58, za- 
robnica ; Olexa Oliwa, 1. 30, zarobnik; 1 dzieci 9. Ogó- 
lem niżej lat 5 umarło 8; starzych do lat 20 umarł 1; 
ponad lat 20 umarło 10 osób płci obojej. 


NADESŁANE 


Analityczno-chomiczne lahboratoryum dyrek- 
tora Dra. Taobalda Wernera właściciela polite- 
ohnicznego instytutu i zaprzysięgłego chemika w 


Wrocławiu, 
B. G. IX., Fol. 26. 

Pan Franciszek Wilhelm aptekarz w Neunkiroben w Dol- 
vej Austryi sporządza wodle lekarskiego przepisu herbatę, pns 
czając ję w bandel pod nuawa : Wilhelm'uantiartrykycze 
noj nntirenmatycznej krew czyszczącej herbaty, 

Herbate tę miałem już sposobność, z innej strony do lego 
wezwany, wielè razy w ciągu lat zbudnć i dać zdanie a joj skła- 


dnikach, Było mi zatem tylko przyjamnem xaszczylna wezwanie 


p. aptokarza Franciszka Wilhelm a, BĘ na mocy szczogóło: 
wego badania tak chemicznego jak mikroskopowegu wyrtził Awa 


JW | zdanie o tej herbuoie. 


Stwierdzam przedewszystkiem, żo zarówno berbata, którą mi 


p. Franciszek "Wilhelm apiekar4 w Neukirchen wprost nadesłał, 
jak ta, Kł przedtem badałam, miała jedne í te same składniki 
1 ża frodki le 


znicze we wszystkich były wybornej jakości. Na 
mocy badań jestem zatem w prawie stwierdzić, że wyżwzmięnko - 
wana Wilhelma antiartrjy tyeana antireumatyczyn 
krew cyszoząonhnorbutw pFranciszka wilhelm'a apteka: 
ru w Neunkirchen zawiera korzonki, rośliny i kwiaty, których 
działalność ożywczą i krów czyszazącą, pobudzającą czynność o- 
adka a tem samą oddziaływa na trawienie od dawna umieję- 
tuońć nznała, lecz że nawet badaniom wynalazcy uduło się, takie 
rośliny dołączyć, która jeszcze nio wcielono do liczby farmaceuty 
czno-Jęczniczych środków. Mom silna przekonan ie, że używająu 
odpowiednio tego w ku.dym domà chętcie widzianego środka do- 
mowogo, w przytoczonych cierpieniach dozna się wigi, Jednakże 
mmy Wilhelma antiartrytyczną anqireumatyczną 
krow czyszezącą herbat ęjmogę nazwać wyborngm środkiem 
jakiego nie trzeba lekceważyć, gdyż ona jest postępem Pharmacop- 
ne PE 
rocłuw w maju 1877. 


Dyrektor 
naahtyczno-ohamieznego laboratorynm i politechniki 
Dr. Teobald Werner, 


zaprzysiężony chemik, 


Sprostowanie. W ostalnim Numerze w artykule „Dur 
brznszny* prócz większej liczby błędów małoznaczących wydru- 
kowano Peten Rafer zamiast Pelenkofier. 


Ceny w Przemyślu d. 12. list. 1880 


100 kilg. pszenicy od 10 złr. — ont. d 
10 złr, 25 cent. 


m bya.. „ 9 yy — 
n jęczmienia, 6 , 75 
n grochu „ 7 „50 
s Owaa s 48 y= 
n koniczyny, 45 „— 
s wki.. 6 „26 
s rzepaku, 10 „— 
n reczki „ 7 p — 
„ chmielu, 70 ,, — 
n kartofli b „80 
s san, „ 2 „95 
kwaria masła 90 ent, 


200 jaj 2 złr. 50 ont. 


Kursa w Wiedniu 13. listopada o 


godzinie 6 minut 30 po południu 
Zjedn, dług państwa w srebrze 78 


25 
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ran a LEGO © 0. 18078| e zela aan p upa 2 JĄ 
Akcye Banka narodów. . 822 | | 
S kredytowego 218.50 Ç = 
Londyn . e. . 117.40 e s 
Renta w złocie . . 86,80 EP : 
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Da lll 0 (QD NOWO URZĄDZONY HANDEL 
100 Marek . . . ` asss u N pod firmą 0 
einan Le A) K. DOMINIKOWSKI & J. PONUR SKI (4 
Ruch pociąg ów wan WĘ aj obok Hotelu przemyskiego w Przemyslń, | 
poleca (Q 
na kolejach żelaznych w Przemyślu ah na porę zimową b 
do Krakowa odchodzą : pospieszny g. I m. NI świezy tr ansport her baty chińskiej D 
45 w nooy |a% T Pata pa cenach za 'h kilo. | REN 
x o Nr. 1. Familijna czarna alr, 2 | Arto de Goa "but. złe, X> 
osobowy „7 Nr. 2. Familijna Melauge  „ 260 | Rom Jam staryw hut, szamy zł. (p 
43 rano ( Nr. 3. Souchong aromat w 2. |  Pawyższe Rumyna miarę odBO et za litr. (4 
mięszany „8 qf Nr, 4. Imperial Molange "oa | Wion Austeynekre od 40 ct, do 120 sx fo 
1% wieczór, KL Ne. 6. Bunsiiska mocna kd | uelle, Węgierskie od 40 ct, do 5 gtr, Q 
EE ; ia oryginalnych paczkich s ', 16 kilo "ranezkie od 1 zdr. do 3 złr. Włoskie, 
do Lwowa odchodzą: pospieszny „8 , kuma | > Reńskin, Hiszpańskie i Szampańskie ory- ` A 
25 w nocy| Wielki zapas Rumów krajowych i 7a- | ginulne w wielkim wyborze, D 
osobowy EU granicznych w całych, pół 3 ćwierć but, Dobrze mnaujący porter Angielski hut. |4 
80 wiecz. | A Rom Cuba Nr. 8, but zł, 95 mala 35. duża 65 ct. P 
PRE: 8. Rum, Cuba Nr. 4 Poor. Brnwdziny originalny Tperisl, butelka (4 
PE || Rum Bordeaux Nr.5 h - „o 1 mała 60 ot, duża ełr, 1.20 oraz pi 
g . 20 rano., | Rum Jamaica N.6 h n „ 1.25 Wszelkie artykuły wehadzące w zakres \ 
do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. 8 m. PI? Rum Jamaica Nr. 7 h + a 150 handlu korzennego zupełnie świeże i po TA 
45 r. Y D Rum Apanasowy wa o p. bli) tonach najprzystępniejszych. AR 
ze Zagórzaprzychodzi: m. 7 Winogrona kuracyjne badeńskie nadchodzą eo dzień świeże. a; 
TUA à Łaskawe zamówienia na prowincyę uskutecznia się odw.atną ¿I 
do Zagórza odchodzi mięsz, „8, [AL Pocztą NA 
45 w. — — NG GOT am 
do Stryja 4 5 w 1 = <, 
y - . n Pie "TY 4, | den w 


Węgier i Stryja przychodzi.m g 5 B0w. 
ze Stryja przychodzi : i > 
20 w. 
Do Stryja można również jechać 
pociągiem pospiesznym idącym da Wę- 
gier a godz. 8 45 rano, gdyż tenże ma 
codziennie połączenie z pociągiem idącym 
z Chyrowa do Stryja. 
Czas liczony według zegaru miasta 


Przemyśla. 


Enearena reesi eaaa M 
HANDEL ! 
Michała Kozłowskiego / 
w Przemyślu, 
otrzymał świeże posyłki towarów : 


Powidła i śliwki tureckie, —- Miód pra- 
i dny — Orzechy włoskie — Bmaleo go- 
- 


" 


= 


spodarski -- Słonina węgierska — Ma- 

Tony włoskie — Korniszony w becznł- 

kach — Bryndzę liptawska — Marynaty 
Monsztardy i Owoce połndulowe 


kowe jak najtaniej poleca, 
"sss... e imi a 4 Laa 09 


Dr. Leop., Biber 
b sekundaryjosz c. k. szpitala we Wiednin, 


osiadł w Przemyślu, mieszka w doma P|, 


Łapińskiego na Targawicy obok nowej poczty 


Za nadesłaniem 3 zł. do: 
Administracyi 


„Dziennika dla Wszystkich) 
wa Lwowie 
można nakyć najnowszą powieść p. t. 


„Romans z aktorką“ 


przez ZOBJANA. 
rozseła się odwrotną, pocztą, franko. 


„25 |, 


w notach 72.20 |1 


r. n 
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Dla chorych na piersi i pluca! 


Wilhelm'a Ulopek z ziół! Snieznej góry 
FranciszkakWiiholnya aptekarza w Neunkirchen (Dol. Austrya) 


Od 25 lat przeciw chorobom argnpów oddychania, nieżytowi krtani i oskrzeli, 4 
krztuścowi (koklusz), chrypce, wielu innym nmlorohom gardła, i wszelkiego rodzaju 
cierpiuniom płuc znukomicie i skutecznie dzilająry. — 
wypada na działanie tego soku jaka środka z nobiegaw 
go powietrza. — Skutkiem uader przyjemnego smaku jest użytecznym dla dziecię 
potrzebą dia Indai chorych na płuca; dia spiewaków i mowańw kowigcanym środkiem 
iw stłumieniu głosu albo zachrypnigcia, — Liczne świadectwa stwiordzeją praw- 
tego. We fiaszkach po 1 zł, 25 at. w. a 


> 
` 
Srerególnie zwrócið uwagę O| 
ogo w ca nie mgły i ostu 


Nabyd można w Przemyślu u F, Gajdeczki. 


ryze ądać Wilhelma ulopku z ziół góry Śnie: 
am prawdziwy wyrluńi l góniewAć pod mianem 
aeo się wyroby są ałam na- 


P. T. Publiczność zachce 
en tylko jedynie j 
Juliusza Bittoora Ulopok 2 ziół góry Śnieżnaj poja 
Śladownictwam, przed którem agólnio praostrzegum. 


l 


$ 
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Zakład Fotograficzny 
8. KENNARA 


| w Przemyślu (w rynku obok Magistratu) 
poleca po cenach uminykowanych i stałych swe wyroby fotogruficzne wszelkich rozmiarów 
oran fotografie w formacie Boudoirowym i najnowsze zdjęcia 
NAJJ, PANA w KONTUSZU 


Za starano wyprocowanie dają rękojmię uzyskane dyplomy i medalo na wystawie 


KURACYA JESIENNA 


HANDEL 
M. KOZŁOWSKIEGO 
w Przemyślu 
otrzymał świeży trnsport 
Herbaty chińsko-rosyjskiej 
w paczkach lub na wagę. 
kilo Cango silnie naciagająca 
Souchong czarna 
wyborna 
arom najprzo.] 


A 
a 260 


" . 


Melange 

Karawsnawa 
Pecco najprzedniejsza 
Ökenchy z najlepszych herbat 40 


KURACYA ZIMOWA; i 


Wilhelm'a 


przeciwartrytycena, przeciwrenmalyc<na 
krew czyszcząca 


Herbata 


Franciszka Wilhelm a 


aptekarza w Nounkirchen (dol. Austryn) 


używana przeciw podngrze, reumatyzima- 
wi, osłabieniu nóg zastarzałym nporozy 
wym bólom, ciągłe ropiejącym ranom, 
chorobom pleiowym i skórnym, pryszczom 
na mele albo twarzy, picgom, nabrziwie: 
niom syfilitycznym, ohrgmientu wątrohy 
i śledziony, cierpieniom hemoroidalnym, 
żółtaczce, gwałtownym bólom nerwowyin 
muszkułow 3 wstawów, gnieceniu źołą- 
dka, wzdęcia, zamalaniu żołądka, cierpie 
niom wskutek moczu, paluoyom, oslabit- 
niu męzkiemu, upławom bia ym, choro- 
bum skrofulioznym, obrzmienin gruczołów 
i innym cierpieniam wszechstronnie i z 
najlepszym skutkiem, co potwierdzają 
tysiączno Świadeelwa, Poświadczenia na 
żądanie gratis, 

Pakiety podzielone na 8 dawck 
nabyć można za Í złr., siompel i opa 
kowanie 10 ot. 

Trzeba się zabezpieczyć przed bu- 
pne fałszawanej herbaty u baczyć na 
zuaki ochronne w wielu państwach pra- 
wem bronione. 


Do rahycia w PRZEMYŚLU 
u F. Gajdeczki. 
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KURACYA LETNIA 


WIOSENNA KURACYA 


| 


"Towarów Bławatnych 


i 
i 
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P ARBBSA 


jw UKE 

i MAGAZYN š 
w Przemyślu 

poleca: 


hn 
dy największym wyborze po 
$ umiarkowanych cenach wel- 
4 nianki różnych wyrobów, ma- 
g terye na pokrycia futer wel- 
niane i jedwabne, flanele, bar- 
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